
Cena numeru 10 groszyOpłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Pismo tsiolniene Uastrawane 
dla m iast, miasteczek l wsi.

ADRES: Wilno, Dominikańska 4, Telef. 4-48. 
R e d a k c j a  c z y n n a :  codziennie prócz niedziel i świąt 

w godzinach od 2 do 3 po południu.

CENA PRENUMERATY:
Z przesyłką kwartalnie 1 zł. 30 gr., półrocznie 2 zł. 

60 gr. rocznie 5 zł. Conto czekowe 80187.

CENA O G Ł O S Z E Ń :
Przed tekstem  1/1 str. 150 zł., 1/2 str. 75 zł., 1/4 str.

37.50 zł., 1/8 str. 18.75 zł., 1/16 str. 9.50 zł.
Po tekście o 20°/0 taniej. Za wiersz milimetrowy 

jednoszpaltowy ('/6) za tekstem 10 gr.
Przy powtarzających się ogłoszeniach udziela się 

odpowiednich rabatów.

Wydawnictwa rok IX

Ruiny „K olosseum w ielk iego  cyrku, w którym odbywały się 
krwawe igrzyska (a także męczeństwo pierwszych chrześcijan) 
dla zabawy ludu rzymskiego. Zbudowany za czasów cesarzy 

pogańskich mieśeii ten cyrk 80 tysięcy widzów.



Co to jest polityka?
Wielu ludzi wierzyło, że polityka jest to fałszywa gra, 

krętactwo, oszukiwanie innych, posługiwanie się oszczer­
stwem w walce politycznej. Słowem sam djabeł wymy­
ślił politykę.

W ostatnich trzech latach w pismach obozu rządo­
wego ciągle czytaliśmy nawoływania: dosyć polityki;
obywatelu zajmij się swoim warsztatem pracy, a politykę 
za ciebie zrobi rząd. Bardzo wielu ta kołysanka uśpiła. 
Obywatel przestał myśleć o sprawach publicznych, stawał 
się bierną maszyną do płacenia podatków. Bierność 
i obojętność Polaków na sprawy publiczne zaczęła się 
jednak szybko mścić. Wrogowie zewnętrzni i wewnętrzni 
Polski, widząc uśpioną czujność Polaków i osłabienie od­
poru, zaczęli coraz czelniej podnosić głowę przeciw Pol­
sce. Hajdamacy grożą oderwaniem ziem wschodnich od 
Polski, Niemcy mówią o zmianie granic Polski na zacho­
dzie, a z.ydzi w ostatnich latach zdobywali dla siebie co­
raz większe przywileje. Otworzono żydom zupełnie wrota 
na wyższe uczelnie, coraz więcej jest żydów adwokatów, 
sędziów i lekarzy, coraz więcej ich ma obecnie dostawy 
rządowe. Ostatnio ogłoszono w dzienniku wojskowym, że 
na 48 dostawców do wojska było 43 żydów. Budowle do­
mów, które się już walą, przy dyrekcji kolejowej w Cheł­
mie, na sumę kilkunastu, miljonów złotych, otrzymała fir­
ma żydowska Budeko. Żydów i Niemców nikt nie uczy, 
że od polityki trzeba stronić, jak od zarazy. Oni wiedzą, 
że tyłko przez sprawną i silną organizację polityczną na­
ród może zdobywać znaczenie i wpływ. Obywatel zachod­
niej Europy: Anglik,. Francuz, czy Włoch dobrze to rozu­
mie, że zajmować się polityką — to służyć Ojczyźnie. 
Polityka jest to organizowanie narodu dla spełnienia waż­
nych spraw państwowych.

W jednej tylko Rosji karano za zajmowanie się po­
lityką, prześladowano niezależnych obywateli, co nie 
chcieli się zachwycać ziemi poczynaniami rządu, czy 
urzędników. Uczono z urzędu w Rosji obywatela pokory 
i bierności. Bierność zgubiła Rosję, ona sprawiła, że na­
ród nie umiał się sprzeciwić złu i poddał się pod strasz­
ną katorgę bolszewicką.

Słusznie też jeden z historyków polskich nazywa naj­
większą zbrodnią wobec ojczyzny bierność ludzi uczci­
wych. Gorszą jest — mówi on — bierność uczciwych, 
niż działanie nikczemnych. Uczciwych w narodzie jest 
więcej, nikczemników garstka, ale bierność uczciwych daje

Ewangelja święta
na niedzielą Trójcy Przenaajświątszćj 
zapisana u św. M ateusza rozdz. 28, w. 18—20.

W on cza s: M ów ił J e z u s  uczn iom  sw o im : D an a  m i 
je s t  w sz y s tk a  w ład za  na n ieb ie  i na z iem i. Idąc ted y  
n au czajc ie  w s z y s tk ie  n arod y, ch rzcząc  je  w  Im ie  Ojca 
i S yn a  i D ucha Ś w ię te g o , nauczając j e  za ch o w y w a ć  
w sz y stk o , c o k o iw ie k  Wam rozkazałem . A  oto ja  je s te m  
z w am i po w s z y s tk ie  d n i, aż do sk o ń c z e n ia  św ia ta .

N a u k a .
O pow iadając o św . A u g u sty n ie , jed n y m  z naju czeń -  

szych  Ojców K ościo ła , że w śród  d łu g ich  dni ro zm y śla ł 
nad is to tą  tajem n icy  T rójcy P rzen a jśw ię tszej i k o n ie c z ­
n ie  ch c ia ł ją  zg łęb ić . P rzechadzając s ię  p ew n eg o  razu  nad  
b rzeg iem  m orza, sp o s tr z e g ł d zieck o  cudnej u rod y, k tó ­
re zrob iło  w  p iask u  m ałe  w yd rążen ie  i p rze lew a ło  do  
n ie g o  w o d ę m orską. „Co rob isz,"  za p y ta ł św ię ty , 
z d z iw io n y  tym  w id o k iem . „Chcę zrze la ć  m orze w  ten  
dołek ,"  o d p o w ied z ia ło  d z ieck o . „A leż to n iep od ob n a , 
zastan ów  s ię  ty lk o ,"  tłu m a czy ł św . A u g u sty n . „Prędzej 
p rze le ję  ca łe m orze w  ten  m a ły  d o łek , n iż e li s ła b y  ro­
zu m  lu d zk i zd o ła  zrozu m ieć  ta jem n icę  Trójcy ś w .,“ od-

zwycięstwo nikczemnym. Szkodnikami są ci, co usypiają 
naród, co szczepią zarazę bierności, co odsuwają naród 
od działania politycznego.

My, narodowcy, wyznając zasadę, że Naród polski 
jest gospodarzem w swojej Ojczyźnie, musimy wydać 
stanowczą walkę bierności. Chcąc zorganizować naród do 
spełnienia ważnych zadań, musimy stwożyć silną, czyn­
ną organizację polityczną Stronnictwa Narodowego. Ospa­
łość polityczna narodowców musi sprowadzić nieszczęścia 
na Polskę i jej obywateli. Jeżeli obywatel nie chce się 
stale i wiernie zajmować polityką, to ona się nim zajmie 
ze szkodą dla niego.

Powszechnie ludność narzeka obecnie na wielke ob­
ciążenia podatkowe. Narodowcy są zwolennikami oszczęd­
nych budżetów, zmniejszenia i sprawiedliwego rozłożenia 
podatków. Gdyby obywatele zajmowali się polityką, o tem 
wiedzieliby i w swoim interesie silnie politycznie zorga­
nizowaliby się, żeby przy wyborach jaknajwięcej weszło 
narodowców do Sejmu. Tymczasem bierność i obojętność 
przy wyborach szła tak daleko, że jedni nie poszli do 
głosowania, a drudzy szli często, jak barany do rzeźni, 
głosując na tych, co są zwolennikami nadmiernych po 
datków. Za lekceważenie obowiązków politycznych oby­
watel płaci większe podatki. Katolik, który nie jest zorga­
nizowany politycznie, nie zna dokładnie programów stron­
nictw, popełnia często wielki błąd przy wyborach, głosu­
jąc na wrogów Kościoła. Są tacy, co zachwycają się bez­
partyjnym blokiem i popierają tych, którzy nie wiedzą 
Według jakiego programuP olskę budować.

L tem bałamuceniem ludzi trzeba raz skończyć. Nikt 
za Polaków Polski budować nie będzie. Tylko wspólny 
wysiłek zorganizowanych narodowców może utrwalić byt 
Polski narodowej i katolickiej.

Bolszewicy stawiają pomniki pisarzowi Tołstojowi 
w Rosji, który nauczał, że nie należy przeciwstawiać się 
złu, że ono samo przejdzie. Rosjanie w tę zgubną naukę 
uwierzyli i dostali się w moc szatana bolszewickiego.

Kto głosi w Polsce zasadę bierności i zniechęca lu  ̂
dzi do zajmowania się polityką, czyli sprawami Polski, 
ten jest szkodnikiem. Tym, co głoszą hasła bierności, 
czy bezpartyjności, narodowiec musi przeciwstawić silną 
organizację Stronnictwa Narodowego.

K. W iercza k .

rzek ło  p o w a żn ie  d z ieck o  i w  te j  sam ej c h w ili zn ik n ęło . 
W tedy m ąż ś w ię ty  zrozum iał, że  B ó g  z d s ła ł an io ła , by  
g o  n a u czy ł, że  rozum  lu d zk i n ie  zd o ła  n ig d y  z g łę b ić  
tej ta jem n icy .

A le n ie ty lk o  n a leży  w ie r z y ć  w  ta jem n icę  T rójcy  
św ., trzeb a  je sz c z e  w s z y s tk ie  trzy  O soby B o sk ie  czc ić , 
im d z ięk o w a ć za  ro z liczn e  d ob ro d ziejstw a , k tóre m y od  
n ich  o tzym u jem y. C zyńm y te ż  z ja k  n a jw ięk szem  nabo­
żeń stw em  zn ak  krzyża św . i odm aw iajm y tę  k ró tk ą  m o- 
d lite w k ę : „C hw ała Ojcu i S yn o w i i D u ch o w i Ś w ., ja k  b yło  
na p oczątk u , tera z  i  za w sze  na w ie k i w ie k ó w * . A m en.

J e ż e li  przez ca łe  n a sze  ży c ie  T ró jcę  P r z e n a jśw ię t­
szą  cz c ić  i m iło w a ć  zech cem y, to  z zu p ełn ą  u fn o śc ią  
b ęd ziem y  m o g li do N iej u c iek a ć  s ię  w e  w sz y s tk ic h  po­
trzeb ach , a o so b liw ie  w  g o d z in ę  śm ierć i. W  tej ch w ili  
o sta teczn e j k ap łan  w  n astęp u ją cy ch  sło w a ch  b ła g a ć  b ę­
d zie  za nam i Trójcę św .:  „Z grzeszy ła , o P an ie , d u sza  ta, 
stw o rzo n a  na obraz i p o d o b ień stw o  T w oje , jed n a k  C ie­
b ie  B oga  Ojca, i S yn a , i  ducha Sw , n ie  zaparła  się."  
A g d y  ju ż  dusza  n asza  z c ia łem  r o zsta w a ć  s ię  b ęd z ie , 
o d e z w ie  s ię  do n ie : W yjdź duszo  ch rześc ija ń sk a  z te g o  
c ia ła  w  im ię  B o g a  Ojca, k tó ry  c ię  s tw o r z y ł, w  im ię  
J ezu sa  C h rystu sa , k tóry  za  c ie b ie  c ierp ia ł, w  im ię  D u ­
cha S w ., k tóry  d la c ie b ie  zesła n y ."  A m en.
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Socjalizm i socjaliści.
D ziś o socjalizm ie i socjalistach mówi niem al każ­

dy; znam y często osobiście socjalistów , słyszym y ich 
przem ów ienia n iety lko  po m iastach, lecz już i po wsiach. 
Ale co to je s t  socjalizm , na czem on polega, co napraw ­
dę niesie  ze sobą, to naw et ogrom na w iększość tych, 
co do socjalistów  zaliczają się, n ie  wie.

Spytajcie o to  ag ita to ra  socjalistycznego, naw et 
i ten  wam  jasne j odpowiedzi nie da.

Będzie wam  grom y rzucał na ta k  zwanych burżu­
jów, na panów, na księży, może raj ziem ski będzie wam 
obiecyw ał, ja k  socjaliści rządzić zaczną, ale jakośm y 
pow iedzieli ja sn eg o  w ytłom aczenia wam  Die da.

A w iedzieć jed n a k  trzeba, co to je s t  takiego. 
Socjalizm -rozlał s ię  obecnie po całym  św iecie, przenika 
do chat naszych, objął szerokie m asy ludzi. P ostaram y 
się więc, tę  rzecz w yjaśnić, całkiem  bezstronnie tak , 
żeby każdy sam  ją  m ógł osądzić i zrozum ieć.

Ja k  każdy w róbel je s t  ptakiem , ta k  każdy socja­
lis ta  w  g runcie  rzeczy je s t  kom unistą, choć nie każdy 
kom unista  je s t  socjalistą , tak  ja k  nie każdy p tak  je s t  
wróblem .

To, że się  ze sobą kłócą, a naw et b iją  się, to n icz e g o  
nie dowodzi, bo i rodzeni b racia  to  samo czynią.

Zapytacie, a co to kom unizm  i kom uniści, bo i tych 
ju ż  n ie brakuje?

Komunizm żąda ca łkow itego  skasow ania w łasności 
pryw atnej, osobistej.

W edle komunizmu: ziem ia, fabryki, w arszta ty , do­
my, jednem  słowem w szystko, naw et sprzęty domowe 
i wogóle w szystko, co do życia służy, w inno być po­
jedynczym  ludziom  odebrane i oddane do rozporządza­
nia publicznego — państw a i urzędów  w zględnie za­
rządów m iejskich lub gm innych.

Ty człow ieku w edle tego, ja k  zarządzą, m asz cho­
dzić do roboty, jeść , co ci dadzą, ubierać się, w  co ci 
dadzą, no i m ieszkać, ja k  ci u rządzą. Mocno to  przy­
pom ina los inw en tarza  żywego w  gospodarce.

Próby tak iego  w spółżycia ludzi, ja k  i sam komunizm 
są s ta re  ja k  św ia t, to żaden nowy w ynalazek.

Już na 1300 la t przed narodzeniem  C hrystusa ko­
m una była urządzoną na w yspie K recie (w yspa K reta  
je s t  położona w państw ie Greckiem  dużo na południe 
od nas, naw et więcej na południe niż Rzym i Wło­
chy całe.

Po pewnym  czasie jed n ak  kom una ta  upadła. 
U rządzane były kom uny później, a naw et w  niedaw nych 
czasach, lecz w szystk ie  w cześniej lub później, się roz­
w aliły, ja k  każda rzecz nie m ająca zdrowego fundam entu. 
Tak się  sta ło  z próbam i kom unistycznem i w Ameryce, 
ta k  i tu  w Europie.

Dziś są rządy kom unistyczne w byłej Rosji, w dzi­
siejszych  Sow ietach. Jak ieg o  tam  szczęścia ludzie 
używ ają, to dziś wiem y wszyscy. M iljony dzieci bez­
domnych, zarażonych g łodnych i obdartych włóczy się 
po k raju . Głód i nędza naw et w żyznej i bogatej 
U krainie. Odłogi zapuszczonej roli czarnoziem u boga­
tego  leżą  tam  całemi połaciam i; ogrom ny b rak  inw en­
tarza.

F abryk i zaś, kopalnie, w arszta ty  w znacznej części 
św iecą pustkam i i ru iną . R obotnik w  nędzy, a iłu ich 
rozstrzelano ... na setk i tysięcy mało liczyć. Kraj cały 
w  nędzy i upadku, jen o  kom isarzom  i żydom dobrze, 
bo ci rządzą.

„D yktatu ra  pro letarj atu" czyli w ładza n ieog ran i- 
czona w państw ie n ic nie posiadających, tych n a jb ied ­
niejszych. Tak g łosili i g łoszą kom uniści, a w rezu lta ­
cie nędza p ro ie tarja tu , a rządy sam ow ładne żydów i ich 
pachołków.

Do jak iego  upadku doprow adza kom unizm  człow ie­
ka, niech za przykład służy tak  zwana „socjalizacja ko­
b iet" , k tóra polegała  na tem, że każdą kobietę, naw et 
spotkaną na ulicy, pierw szy lepszy m ężczyzna ma p ra ­
wo zawołać za sobą dra zadowolenia swej chuci zmy­
słowej. Czyli i kob ieta  staw ała  się w łasnością pub licz­
ną. N aw et ladacznica, ta rgu jąca  swem ciałem, m a w ię­
cej praw a, bo je j nie może każdy przechodzień kazać 
iść ze sobą, może iść lub nie, ja k  chce.

W ięc ta k  w ygląda ta  w ielka wolność, k tó rą  głoszą 
kom uniści, gdzie tw oja żona, siostra , córka, m atka, 
gdzie człow iek-kobieta s ta je  s ię  niew olnicą nierządu.
I tak  bez końca można wyliczać gw ałty , obłudę, wyzysk 
i zniszczenia kom unizm u.

Socjalizm  to więcej lub m niaj łagodna odm iana ko­
munizmu, bo są różne kierunki socjalizm u.

Zasadą, podstaw ą socjalizm u jes t: Skasow anie pry­
w atnej, osobistej w łasności w szystk iego  tego, co służy 
do w ytw arzania  dóbr czyli rzeczy użytkow ych dla czło­
wieka, a w ięc ziemi, domów, fabryk , w arsztatów , w szel­
kich surowców do fabrykacji i wyrobów, narzędzi, m a­
szyn, — jednem  słowem w szystkiego, czem, z czego 
i nad czem człow iek pracuje, żeby w ytw orzyć w szystko 
to, co mu je s t  do życia potrzebne. To w szystko w edle 
socjalistów  w inno być upaństw ow ione, stać się, jak  po­
w iadają, w łasnością ogółu a zarazem niczyją.

N astępn ie  socjalizm  żąda, żeby w szelkie w ytw arza­
nie dóbr, czy to będzie praca na roli, czy w fabryce, 
czy w w arsztacie, wogóle w szelka praca była regulow ana 
i prow adzona przez państw o i urzędy.

W reszcie w edle socjalistów  w szystkie rzeczy uży t­
kowe, — to znaczy potrzebne do życia: chleb, kasza, 
słonina, m ięso, buty, odzież, stołki, stoły, łóżka, po­
duszki — wogóle w szystko, co. człow iek używ a i po­
trzebu je  do życia winno być przez odpow iedni u rząd  
rozdzielane m iędzy ludźm i.

Tylko sam e życie pryw atne, że tak  powiemy, za 
progiem  chałupy pozostaw iają socjaliści wolnem. To 
co otrzym ałeś do uży tku , to ju ż  tw oja osobista pryw at­
na własność.

Założyciel socjalizm u Karol M ars, żyd z pochodze­
nia, (żył od roku  1818 do roku  1,883) tw ierdz ił i głosił, 
a za nim socjaliści tw ierdzą  i to  ich bojowa i głów na 
podstaw a, że w artość każdej rzeczy je s t  w ynikiem  ty l­
ko pracy rąk , użytej na  w ytw orzenie tej rzeczy, a roz­
m iar w artości określa się czasem  pracy użytym  dla 
w ytw orzenia tej rzeczy. Czyli w artość pow staje przez 
w ysiłek  cieleśny człow ieka i m ierzy się czasem , w p rze­
ciągu  którego te n  w ysiłek  był dokonywany.

A więc książka w arta  tyle ty lko, ile zużyto w y­
siłku  m ięśni ludzkich i czasu na w ytw orzeniu papieru  
w papierni, pracy i czasu na w yrobieniu  czern id ła  d ru ­
karskiego, zużytych do tej książki, następnie  pracy ze- 
cera  — układacza lite r , dalej in tro ligatora , zeszyw ają- 
c e g o , książkę, chłopaka składającego książki do kupy 
i inne drobne w ysiłk i rąk ludzkich n. p. pocztarza do­
ręczającego książkę albo sk lep ikarza podającego ją  ... 
z półki.

N atom iast treść  je j, to co w niej i ja k  napisano, 
to dlaczego drukow anie  książki podjęto i dlaczego ona 
je s t  nabyw ana, ten  w ysiłek ducha, wiedzy i um iejętno­
ści człow ieka w ięcw edle socjalistów  nic nie znaczy przy 
ocenianiu w artości książki. Czy w tej książce będą 
bzdury i g łupstw a napisane, czy m ądre i pouczające 
rzeczy, to  w edle scjalistów  i ich proroka Marxa w szyst­
ko jedno .

W edle nich znaczy w ychodzi: książka  czem g ru b ­
sza, tem  więcej w arta. wNo, proszę na zdrowy rozum 
powiedzieć, czy to ma se n s? ...

J. Korwin.
(D. c. n.).
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CO SłfCHAĆ NA j  (DIECIE-
F R A N C J A .

Uroczystości ku czci św. Joanny d’ Arc (czy ta j DarkJ  
W u b ie g łą  środ ę  ro zp o czę ły  s ię  w  O rleanie w ie lk ie  
u r o czy sto śc i k u  u c zczen iu  pam ięci św . Jn an n y  d ’ Arc, 
zw an ej D z ie w ic ą  O rleańską.

J e s t  to  ś w ię ta  n arod ow a narodu fr a n c u sk ie g o , g d y ż  
p o d cza s n ajazd u  A n g lik ó w  na F rancję, p ow ołan a  przez  
M atkę P rz e n a jśw ię trz ą , s ta n ę ła  na c z e le  w ojsk  fra n cu s­
k ich  p row ad ząc je  do z w y c ię s tw a  i u w o n iła  O jczyznę  
od najazdu.

W  u ro c z y stiśc ia c h , k tóre b ęd ą  tr w a ły  d łu ższy  czas, 
bierze u d z ia ł obok  d u ch o w ień stw a  rząd  francusk i z p rezy ­
d en tem  n a  cze le .

L I T W A .
Śledztwo w sprawie zamachu na Woldemarasa

sk o ń czy ło  s ię  n iczem , n ik om u  z a resztow an ych  w in y  
d o w ie ść  n ie  dało  s ię . N ie  m ogąc  zn a leźć  w in n y ch  starają  
s ię  L itw in i sk iero w a ć  w in ę  na P o lsk ę , że rzekom o w i ­
n ow ajcy  u k ry li s ię  w  P o lsc e , że ca ły  zam ach  b y ł k ie r o ­
w an y  z P o lsk i. To w y p isu ją  w  sw ojej g a z e c ie  p ółrząd o-  
w ej „L ietu vos A id a s“, za  tem  p ism em  pow tarzają  g a ze ty  
n iem ieck ie  i szerzą  fa łsz y w e  i z ło ś liw e  w ia d o m o śc i po 
ś w ie c ie  o P o lsce . W  n iecn ej i b ezp o d sta w o w ej z ło śc i 
m ści s ię  rząd l ite w sk i na P o lak ach . W ed łu g  u m ow y  
z dn. 10 m arca b. r. m ia ła  n a stą p ić  w y m ia n a  w ię ź n ió w  
p rzez  C zerw ony K rzyż, ja k  ju ż  p ra k ty k o w a ła  s ię . O bec­
n ie  rząd  lite w s k i za w ia d o m ił, że  u m ow ę zryw a i w y ­
m ien iać  w ięźn ió w  n ie  będzie .

W d a lszy m  c ią g u  rząd l ite w sk i sk a so w a ł św ieżo  
w  K iejdańsk im  p arafjalnym  k o śc ie le  u ży w a n ie  ję z y k a  
p o lsk ieg o , co te ż  p o czy n ił i w 'o k o lic z n y c h  k o śc io ła ch ..

Z anotow ać te ż  m u sim y  n o w ą  próbę L itw in ó w  zro b ie ­
n ia  burdy n a  za b a w ie  stu d en tó w  P o la k ó w  W K ow n ie .

O statnio z g ra n ic  L itw y  w y s ied lo n o  9 osób narodo­
w o śc i p o lsk iej.

ROSJA.
Nowy dekret przeciwko religji. W szech ro sy jsk i kom i­

te t  w y k o n a w czy  partji k o m u n isty czn ej i rada k om isarzy  
lu d o w y ch , z a tw ie r d z iły  d e k r e t p rzec iw k o  s to w a r z y sz e ­
n iom  re lig ijn y m . Pod n a zw ą  tą  n a leży  ro zu m ieć  n ie ty l-  
ko zakony re lig ijn e , le c z  w o g ó le  g m in y  k o śc ie ln e .

D ek re t j e s t  n o w y m  g w a łto w n y m  c io sem , w ym ierzb -  
nym  ca łem u  ży c iu  k o śc ie ln em u  i re lig ijn o-k u H u rąln em u . 
Zabrania on  sto w a rzy szen io m  relig ijn ym :

1) n a b y w a n ia  d rogą k u pna lub  najm u w sz e lk ic h  
n ieru ch om ości; ty lk o  p o szczeg ó ln y m  człon k om  w oln o  
n a b y w a ć  lub od n ajm ow ać dom y, p lace  i in n y  in w en ta rz  
n ieru ch om y na ce le  k u ltu . 2) N ie  w o ln o  u d z ie la ć  n auki 
r e lig j i, an i w  szk o ła ch  p a ń stw o w y ch , ani pub licznych , 
ani te ż  w  zak ład ach  w y ch o w a w czy ch . N auka ta  d ozw o­
lo n ą  j e s t  je d y n ie  w  sem in a rja ch  d u ch ow n ych , ak ad em -

■

Piękny zamek_starożytny.

Od 10 lat cały świat wciąż mówi o rozbrojeniu, ktorego 
w szczególności domagają się Stany Zjednoczone. 

Jednakże właśnie to państwo zbroi się najwięcej budując potężne 
pancerniki.

Jeden z takich olbrzymów morskich widzimy na naszym obrazku.

jach  i na k u rsach  teologicznych. 3) Zabronione je s t  przy 
m usow e opodatkow anie członków stow arzyszeń  re lig ij­
nych na cele ku ltu . Dozwolone je s t  dobrow olne zbiera­
nie ofiar, ale jedyn ie  w śród członków i zwolenników  
tego  stow arzyszenia relig ijnego , k tó re  organizu je zbiórkę.

§ 17 tego  dek re tu  zabran ia  stow arzyszeniom  re li­
gijnym : a) zak ładan ia  kas zapom ogow ych d la członków 
tych stow arzyszeń, oraz prow adzenia jak ichko lw iek  
p rzedsięb iorstw  dochodowych; b) w sp ieran ia  członków ' 
jak ie jk o lw iek  in sty tucji re lig ijnej; c) obracania środków 
na cele nie relig ijne; d) zw oływ ania zebrań relig ijnych  
dzieci, m łodzieży oraz kob iet; u rządzan ia  ogólnych w ie­
czorów bib lijnych , lite rack ich , m uzycznych i dyskusyj­
nych; zakładania kursów  rzem ieślniczych, robotniczych 
językow ych i relig ijno-filozoficznych; organizow ania 
wycieczek; o tw ieran ia  przy tu łków  dla dzieci, b ib ljo tek , 
czytelń  i sanatorjów .

§Jf3 dekre tu  odbiera* Kościołom możność w ystępo­
w ania w  charak te rze  osób praw nych.

D ekret ów, k tó ry  w ym ierzońyjest przeciw ko 
w szelkim  wyznaniom , dąży do zupełnego uniem o­
żliw ien ia  życia kościelnego pod w zględem  gospo­
darczym  i m oralnym . Skazuje na śm ierć głodową 
w znaczeniu fizycznem  i duchowem  w szystk ie  wy­
znania re lig ijne, istn ie jące  na tery torjum  sowietów. 
Bolszewizm  u lega  zmianom  pod w ielu względam i, 
ale pozostaje niezm iennym  w swej nam iętnej niena- 
wiśći do relig ji. Nie mógł dotychczas zniszczyć 
życia re lig inego  wśród robotników  rosyskich , po­
naw ia w ięc a tak  z iście sza tańską  w ściekłością.

Ustanowionie inspektorów do walki z religją.
Z polecenia rządu  m ają być w  krótce ustanow ione 
przy szkołach stanow iska  inspektorów  do w alk i z re­
lig ją. In spek to ra ty  te  — ja k  donosi p rasa  — będą 
stanow iły ośrodki całej działalności antyrelig ijnej 
w danym  okręgu, zużytkow ując w pierw szej m ie­
rze aparat organizacyjny „Bezbożników".
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Z całej Polski.
0 zwołanie Sejmu. Prezydjum  k lubu sejm owego 

Stronnictw a Narodowego postanow iło rozpocząć s tara- 
ran ia  o zwołanie Sejmu,

Potrzeba zw ołania Sejmu daje się odczuwać szcze­
gólniej dotkliw ie z powodu trudności gospodarczych, 
w jak ic h  znalazła się Polska dzięki nieostrożnej i  nie- 
przew idującej polityce rządu p. P łsudskiego.

Jednakże  w iększość lew icow o-bebechow a zwołania 
Sejm u obaw ia się i zapewne uczyni wszystko, by do 
zebrania  się ciał parlam entarnych nie dopuścić.

Otwarcie Powszechnej Wystawy Krajowej nastąp iło  dn. 
16-go m aja w Poznaniu. Otwarcia dokonał p. P rezy­
den t Rzeczypospolitej W obecności niem al całego rządu. 
Jedyn ie  m in iste r wojny p. P iłsudsk i wolał pojechać na 
odpoczynek do W ilna.

W ystaw a m a ogromne znaczenie dla całej Polsk i 
i wzbudza w ielkie zain teresow anie  zarówno w k ra ju  ja k  
i zagranicą. Rozmiarem swym Pow szechna W ystawa 
K rajow a w Poznaniu przew yższa w szystkie dotychcza­
sowe w ystaw y 
w Polsce i do­
r ó w n u je  naj­
w iększym  w y­
stawom  zagra­
nicznym .

Szczegółowo 
napiszem y o w y­
staw ie w na­
s tę p n y m  n u ­
merze.

Wielkie oszu­
stwo budowlane.
W Chełmie, woj.
Lubelskie, w y­
b u d o w a n o  80 
k ilka budynków 
na pom ieszcze­
nie D yrekcji k o ­
lejowej,- k tó ra  
się tam " prze­
nosi z Radomia 
i na m ieszkania 
d la urzędników .
Między innem i 
firm a „B udex” 
otrzym ała bu­
dowę 54 budyn­
ków za sumę

Po drodze spotkali dwóch innych ludzi, jadących 
roweram i w przeciw ną stronę. W pewnej chwili na­
stąp iło  zderzenie, sprowokowane przez Oraczewskiego 
i w ynikła sprzeczka. W toku sprzeczki Oraczewski 
w yjął rew olw er, w zam iarze strzelan ia  co przeciwnicy 
zauw ażyw szy — uciekli. Ze złości, że nie udało się 
ich postrzelić czy poturbow ać, Oraczewski zniszczył im 
rowery, poczem z kolegą w siedli na row ery i pojechali

Kazimierz Dolny (wojew. lubelskie), piękne domy zbudowane przed 300 laty.

Po drodze spotkali dwóch przechodniów . Oraczew­
ski zatrzym ał ich i słowami przypom inającem i rosy jsk ie 
k w ia tk i (koszarowe), począł w ybytyw ać o nazw iska 
osób, którym  przed chw ilą groził rewolwerem.j,Obaj Bo­
gu  ducha w inni, poczęli się tłum aczyć, ża nie pochodzą 
z gm iny, a tem  m niej mogą w iedzieć k to  przed nim i 
przejeżdżał drogą. Oraczewski mimo w szystko żądał 
w ym ienienia nazw isk, a kiedy groźby słowne nie po­
mogły, wydobył rew olw er i strze lił do jednego  z prze­
chodniów, ran iąc  go ciężko w praw e płuco. Kiedy po­
strzelony, brocząc krw ią, padł na ziem ię — Oraczewski 
zm ierzył się pow tórnie do niego, chąc go widocznie

.  ii,  ś   ̂   dobić. W tej
chw ili jed n ak  
kolega jeg o  pod­
bił mu rękę  i 
zm usił do scho­
w ania b r o n i .  
Ciężko rannego 
odw ieziono do 
szp ita la  i n ie­
w ia d o m o  czy 
w yjdzie z ży­
ciem. Oraczew­
sk iego  osadzo­
no w w ięzieniu .

Zbrodniarza 
spotka n iew ąt­
pliw ie o stra  i 
zasłużona kara. 
Nie o to  w tej 
chw ili jed n ak  
c h o d z i.  O ra­
czew ski działał 
na  trzeźwo, nie 
był pijany. Zu­
pełnie rozm yśl­
nie strzelił do 
człow ieka, k tó ­
ry  nie mógł mu 
w y m ie n ić  na-

15 milj. zł. Zanim jeszcze doszło do zam ieszkania,, no- zw iska nieznanęgo sobie osobnika. Dlacego Oraczewski
we budynki postaw ione przez firm ę „Budex” podzęły ta k  postąpił? B ył in struk to rem  strzeleckim ,, był w tym
Się w alić w giuzy. W ścianach potw orzyły się szczeli- ruchu t. zw. figurą . Czy to m u .tu p e tu  dodało do popeł-
ny bardzo szerokie. W ątpliw e, czy rząd  zdoła ściąg- n ien ia  zbrodni? Rozprawa sądow a w yśw ietli tę  zagadkę.

ST ę z P ^ ed sięb io rs tw a , albowiem ka- Jak p. starosta łomżyński urządzał akademję 3-flo
Ftto *łr>^w.h v5mJ  i”^ u .e x .. wy ao®i zaledwie 100 maja. K atolicka A gencja Prasow a donosi:
J . '  . 7  Trzeba dodać, ze firm a „B udex”, do k tó- „Kom itet organizacyjny obchodu 8-go m aja w Łom-
ej należy parę osob wpływowych, jest żydowską. Ktoś ży z p. s ta ro s tą  Skarżyńskim  na czele urządził akadem-

m usi zato ponieść odpow iedzialność i zaliczki wypła- j ę t na k tó rą  jako  głównego mówcę, zaproszono posła dr.
c ne ju z  przez skarb państw ow y pokryć. Czrneckiego, przywódcę socjalistów  łom żyńskich, należą-

Instruktor „Strzelecki” mordecą. Objaw niesłycha- cego do klubu P P S .-o p o z y c ji
nego zdzicżenia zaszedł przed k ilku  dniam i -  jak do- p - Czarnecki je s t  znany jak o  w rog kościoła i du-
nosi „Gło Lubelski" -  w obrębie gm iny Cvców w no- chowienstwa katolickiego. Jafro tak i sprow adził hodu-
w iecie Chełm skim . rowców do Łomży, daje duchownym  sekciarzom  m iesz-

... . . , . '  . ' . kan ie  i u trzym anie w swoim domu i popiera w szelkie
W gm inie tej zam ieszkuje n ie ja k i Oraczewski, syn ich usiłow ania rozbicia katolicyzm u w Łomży. W yda-

zam oznego kolonisty, równocześnie in s tru k to r strzelecki w ane przez niego czasopismo socjalistyczne zaczepia
i przysposobienia wojskowego. Był on wysyłany na raz po raz w sposób nieprzyzw oity Kościół katolicki,
k u isa  strzeleckie do Łucka i na Pomorze i dzięki te - Dnia l.V  kroczył p. Czarnecki w  pochodzie socjalistycz-
mu zajął w przysposobieniu wojskowem  poważne s ta - nym, w  którym  niesiono tra n sp a ren t z żądaniem  roz-
now isko. działu Kościoła od państw a. W szystko to je s t  znane p. sta-

Pew nego dnia w ybrał się Oraczewski w  tow arzy- roście Skarżyńskiem u, a jed n ak  uznał w łaśnie takiego
stw ie ko leg i sw ego na w ycieczkę row erow ą. mówcę za najodpow iedniejszego na obchodzie 3 maja.
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Listy z miasteczek l wsi.
Mejszagoła (pow. Wileńsko-Trocki).

. U roczystości u rzędow e w dniu  3 m aja w M ejsza- 
gole dały m ożność w ykazania pracy k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
tow ej m iejscow ego nauczycielstw a. Po nabożeństw ie 
w m iejscow ym  kościele, licznie zebrana ludność w ie j­
ska  i in te lig en c ja  m iejscow a zaległy  plac przed budyn­
kiem  gm iny by wysłuchać przem owy okolicznościowej 
i s ta ran n ie  przygotow anych deklam acyj dzieci, ich śp ie­
w u i popisów  g im nastycznych . P rogram  obchodu opra­
cowany został bardzo pomysłowo i artystyczn ie  przez 
p. Z. Sakowiczównę kierow niczkę szkoły i nauczyciela 
p. K azim ierskiego.

Należy zaznaczyć, że istn ieje  tu  koło dram atyczne, 
w którem  żywy udział b io rą  nauczycielki: pp. Songinów- 
na, Sw irbutow iczów na, K azim ierski, P aliś , sekretarz  
gm iny p. Jurew icz i k ierow niczka szkoły p. 
Sakowiczówny. Koło to  z okazji 3 m aja w ystąpiło  
z utw orem  scenicznym  na ładnie urządzonej scenie ko­
m itet obchodu 3 m aja  w  osobach pp. w ójta O lszew skie­
go, sekre tarza  Dudko, kap itana  K rośnieckiego, kom end, 
policji G rześkow iaka i innych, niem ało starań  przyłożył 
do uśw ietn ien ia  obchodu przez sprow adzenie o rk iestry  
wojskowoj, u rządzenie  zabaw y, przyjęcie p re leg en ta  itp .

Cześć organizatorom  i pracow nikom  ośw iatow ym .
Obecny.

Iwja (pow. Lidzki).’
D nia 15 m aja o godz. 7 m. 30 w ieczorem  pow stał 

w sku tek  nieostrożnego obchodzenia się  z ogniem  
w składzie w ódek Kobolda w Iw ju pożar, k tó ry  rozsze­
rzy ł się z tak  gw ałtow ną szybkością, że w  ciągu go­
dziny ju ż  60 domów stało w płom ieniach. Łuna pożaru 
w idzialna była w  odległości 100 kim .

0  godz. 9-tej przybyły s traże  pożarne z L idy i po­
bliskich  m iasteczek. Zawezwano rów nież inne straże 
z W ojewództwa.

Dzięki wspólnym  w ysiłkom  straży  pod k ierunk iem  
naczelnika p. D w oreckiego z Lidy, oraz pomocy przy 
byłej z Lidy i sąsiednich m iejscow ości policji pód kie­
runkiem  kom isarza p. Jaskóryńsk iego  udało się ugasić  
pożar dopiero o godz. 2-giej nad ranem . N ieste ty  
z kw itnącego, najbardziej handlow ego w pow. Lidzkim  
m iasteczka, k tóre o północy w yglądało  ja k  jedno  morze 
płom ieni, pozostały zaledw ie 3 niecałe ulice na k ra ń ­
cach m iasteczka. Udało się  uratow ać około 100 do­
mów.

W czasie pożaru działy s ię  rzeczy w prost potw or­
ne, a ludzie ogarnięci przerażeniem  u trudn ia li ra tow a­
nie płonącego dobytku. Dopiero przybyła policja po­
łożyła kres popłochowi i akcja ratunkow a zyskała 
na sile. Spaliło się przeszło 400 domów m iesz­
kalnych nie licząc zabudowań gospodarskich. Na 
4500 m ieszkańców  około 3000 znalazło się bez dachu 
nad  głową. S tra ty  sięgają  15 miljonów złotych. Pastw ą 
pożaru padł inw entarz  żywy i m artw y, tow ary , m anu­
fak tu ra  i t. p. 0  w ielkości s tra t niech św iadczy fakt, 
że jednem u z kupców spaliło  się za 600 tysięcy zł. to­
warów żelaznych, drugiem u 500 worków m ąki, 5 wa­
gonów lnu  i t. d.

Troje dzieci zginęło w  płom ieniach. Jeden  mężczy­
zna zm arł. K ilkanaście osób je s t  poparzonych, w tem  
k ilka  ciężko. Obecnie Iw je w ygląda ja k  jedno  obozo­
w isko nędzarzy k rążących  z lam entem  dookoła spalo­
nych siedzib.

Potrzebna je s t  natychm iastow a pomoc w ładz i spo­
łeczeństw a.

O godz. 3 nad ranem  przyjechał naczelnik w ydziału 
bezpieczeństw a wojew. N ow ogródzkiego dr. P rzyborew - 
sk i i zajął się organizow aniem  doraźnej pomocy. 
P. Przyborow ski naw iązał połączenie telefoniczne z w ła­
dzami centralnem i w W arszaw ie o natychm iastow ą 
pomoc.

L idzki s ta rosta , p. B ogatkow ski, w łączności z wy­
bitnym i obyw atelam i m iasta zaw iązał k o m ite t pomocy 
pogorzelcom . Już rozpoczęto w ysyłanie żywności i środ­
ków opatrunkow ych, oraz zajęto się rozlokow aniem  po­
gorzelców. Zbiórka pieniężna w toku.

Pow szechny Zakład Ubezpieczeń W zajemnych zacz­
nie już  21 m aja wypłacać odszkodow ania ubezpieczenio­
we pogorzelcom . 5

Należy zaznaczyć, że pow. L idzki od k ilku  la t  przo­
duje pod w zględem  pożarów w Polsce. fj
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Z W I L N A .
Miesięczne walne zebranie delegatów Związku Cechów

odbyło się we środę 8 b. m. Przew odniczył tem u zebra­
niu , pierw szem u po wyborachfdorocznych, p rezes Zwiąż- 4 
k u  p. K. Gorzuchowski, w obecności 26 delegatów  po­
szczególnych cechów.

Na porządku  dziennym : 1) Obchód Papieski, 2) spraw o­
zdanie z wyborów do Izby Rzem ieślniczej, 3) spraw a 
lokalu  orRz 4) wolne w nioski,

P rezes G orzuchow ski Omówił 'p ro g ra m  obchodu 
Papiesk iego  w dniu  12 b. m. poczem uchw alono przy- j 
ją ć  jaknajliczń ie j udział ze sztandaram i cechowemi 
w  nabożeństw ie w  Bazylice oraz na akadem jachw  „Re­
ducie" i w  Sali m iejskiej.

N astępnie om aw iano sk ład  przyszłej W ileńskiej Iz­
by R zem ieślniczej. Na sku tek  ugody, k tó ra  zapadła 
pom iędzy cen tra lnem i organizacjam i rzem ieślniczerni 
w W arszaw ie, nastąp ił poniższy podział m andatów  do 
łb y  Rzem ieślniczej W ileńskiej: z ogólnej liczby 18 man- f  
da tów —otrzym ują 11 rzem ieśln icy  -  chrześcijanie, 7 zaś 
rzem ieśln icy  - żydzi. Od zrzeszeń chrześcijańskich  wcho­
dzą: 5 osób od Zw iązku Cechów w W ilnie (p. Michał j
Oszurko od cechu sto larzy , p. M ichał Żytkiew icz od ce- j
chu w ędlih iarzy, p. Józef Uziałło od cechu rzeźników , 
p. Jan  B leńkuński od cechu m alarzy i p. F ranciszek  
F rączek  od cechu blacharzy), 3-ch od zrzeszeń cecho­
wych prow incjonalnych, 1 od C entrali C hrześcijańskich 
Związków Zawodowych, od m iejscow ych szewców 
chałupników, oraz 1 od Związku Krawców w W ilnie 
(p. Szum ańki). W dalszym  ciądu zastanaw iano się  nad 
spraw ą lokalu  dla Zw iązku Cechów. M ianowicie, Zarząd 
Cechu K raw ieckiego zaproponow ał Zw iązkowi lokaj 2- ?, 
pokojowy we w łasnym  domu, przy ul. B akszta  1, odre­
m ontow any w łasnym  kosztem . Dzięki tem u szsachet- 
nem u posunięciu  cechu krawców, został u sn ię ty  dotklL  f 
w y  b rak  w łasnego lokalu. Igi

W wolnych w nioskach zakom unikow ano zebranym , że 
do działu reprezentacyjnego P. W. K. w ysłane zostaną 
od cechów w ileńskich dw a przyw ileje królew skie z X ’DrI >
I X V II w. w. oraz sześć buław  m etalow ych.

Centralny Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej podaje 
n iniejszem  do wiadom ości, iż po obliczeniu zaw artości 
skarbonek  z kw esty  dn ia  3-go m aja okazało się, w sie­
dem dziesięciu  siedm iu skarbonkach  znaleziono zł. 2.687 
gr. 36.

Stan bezrobocia w Wilnie. W edług danych s ta ty stycz­
nych na teren ie  m iasta  W ilna, zarejestrow ano w ciągu 
osta tn iego  tygodnia  4027 bezrobotnych w tej liczbie 
m ężczyzn 2)26 i kob ie t 1101.

Bezrobocie w  porów naniu z poprzednim  tygodniem  
zm niejszyło się o 160 osób.

Brak mleka. W ciągu  o sta tn ich  dni w W ilnie, daje 
się odczuwać b rak  m leka, w sku tek  czego na rynkach 
ceny na mleko w zrosły o 40#/». W  m leczarn iach  Hej- 
b era  od godziny 7 z rana stoi w kolejkach około 200 
osób.

CZYTAJCIE, PO PIERA JCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE
f i ł r t c  \ A / i l £ k n c k i M T ygodnik ilustrow any dla 

W  1 IC 1 1 S IL I w szystkich p o ż y te c z n y .
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Rak ziemniaczany.
Jedyną z najw iększych obecnie trosk  ro ln ika jes t 

obawa zaw leczenia szybko rozw ijającej się epidem ji ra ­
ka ziem niaczanego.

Bulwy opanow ane przez raka szybko gn iją  i są  n ie­
przydatne do jak iegokolw iek  użytku.

Choroba ta  szerzy się  b łyskaw icznie, a o ile nie 
będą przedsiębrane energiczne środki zaradcze, cał­
kowite plony m ogą być uszkodzone.

G runt na którym  w ystąp ił ju ż  rak  ziem niaczany 
est zarażony na la t kilkanaście.

W najw iększym  stopniu  choroba ta  w ystępuje 
w Niemczech, skąd też od pew nego czasu dostała się 
do zachodniej Polski.

Rozm iar zarazy ju ż  dzisiaj p rzyb iera  form ę ogól­
no - europejskiej klęski, bow iem  A ustrja , Szwecja, 
N orw egja i F rancja  także nie są  wolne od tej zarazy.

W granicach naszego państw a rak  ziem niaczany 
w ystępuje już  na Górnym Slązku, a także w  pow iatach: 
Chodzieskim, Jarocińskim , Kępińskim , Koźmińskim, 
i Leszczyńskim  wojew. Poznańskiego, następnie w po­
w iecie Chojnickim  wojew. Pom orskiego, w pow iatach: 
K onińskim , Łaskim , Kplskim  i Radom skim  woj. Łódz­
kiego, oraz w  pow iatach: Częstochow skim  i Bę­
dzińskim  woj. K ieleckiego. Dalszy rozwój tej choroby 
u  nas należy bezw zględnie powstrzym ać.

Polska je s t  jednym
z najw iększych p ro d u -  ----- -----------------------------------
c e n tó w  ziem niakó w w 
św iecie, i ma dla nas 
ziem niak ogrom ne zna­
czenie. Odżywiamy się 
w  znacznej m ierze niem i, 
w hodowli zw ierzą t gra 
ziem niak pow ażną rolę.
Jasnem  więc je s t, iż silny  
rozwój rak a  ziem niacza­
nego może być dla nas 
n ie p o w e to w a n ą  k lęską  
ogólną. D o ty c h c z a s o w e  
w ystąpienie u  nas tej cho­
roby powoduje już  coraz 
to trudn ie jszy  zbyt na­
szych ziem niaków zagra­
nicą, a rozw inięcie rak a  na 
obszarze całego państw a
może spowodować u tra tę  ' " ' ......... ”......
rynków zagranicznych na
przeciąg, naw et dłuższego szeregu lat. P an  m in ister rol­
nictw a ju ż  w roku zeszłym w ydał rozporządzenie o zw al­
czaniu raka ziem niaczanego, ale w obecej dobie rozpo­
rządzenie to nie w ystarcza, aby zapobiec rozszerzaniu 
się choroby.

Bez ostrzeżeń i w spółpracy ogółu ro lników  w alka 
z tym pasorzytem  chybi.

Już dzisiaj istn ie je  poważna obawa zawleczenia

Na tem  polu, gdzie pojaw ił się rak  ziem niaczny, nie 
należy przez szereg la t  sadzić znow u ziem niaków, a na-* 
w et w skazanem  je s t  un ikać  sadzenia na tem  polu przez 
kilkanaście la t  i innych okopowych. Żeby uniknąć raka 
nie należy sprow adzać kartofli Ldo sadzenia z powiatów 
już  zarażonych. N astępnie zaleca się używać do sadzenia 
now ow yproduktow ane gatunk i kartofli, bo te  są odpor­
niejsze na w szelkie zarazy kartoflane.

Z iem niaki z pola zarażonego, ale wolne jeszcze od 
narości raka , m ożna używ ać na paszę dla inw entarza, 
ale tylko mocno i długo gotow ane, bo zarazek  raka 
bardzo trw ały  i p rzy  karm ieniu  surow em i ziem niakam i 
przejdzie nieuszkodzony żołądek i k iszk i do gnoju, 
a wywieziony z gnojem  zarazi nowe pole na la t  k i lk a ­
naście. W odę z p łukan ia  ziem niaków  tak ich  należy 
zlew ać do głębokiego dołu i zasypyw ać; dół tak i w i­
n ien  być z dala od gnojów ki i nawozu, rzeczółki, je z io ­
ra  i  wogóle wód bieżących, bo może łatw o tam  się do­
stać, a s tąd  pow sta ją  nowe zarażenia.

Jedwab ze świńskich uszy.
Znanym je s t  w szystkim  sztuczny jedw ab. Zwykle 

tak i jedw ab czy to łokciowa m aterja, czy dziś modne 
połyskujące pończochy prędko w ycierają się gtracą po­
łysk, robi się  z tego tak  zw ana „ścierka”. W nowszych

czasach zaczęto w  A nglji

Praktyczne gniazda dia kwoczek.

pieniądze, 
łase na jedw abne
i pończoszki.

w yrabiać jedw ab  z k le ju  
i tak i jędw ab  je s t  już  
znacznie lepszy.

A liście całkiem  św ie ­
żo w padł jeden  an g lik  na 
pom ysł robien ia  sztucz­
nego jed w ab iu  z kleju, 
otrzym anego z przeróbki 
uszy św ińskich.

Podobno jedw ab tak i 
n ie ustępu je  praw dzi­
wemu.

W ar toby i u nas po­
m yśleć o takim  jed w a­
biu, bo m aterja łu  po­
trzebnego do teg o  k leju  
u  nas nie zbraknie.

Nie sprow adzalibyś­
my wówczas z zagranicy 
różnych jedw abi za na­
sze ciężko z d o b y w a n e  

A dziś ńasze kobiety i dziew częta strasznie  
chustki, szale, bluzki, spódniczki

p r czne.
Choroby drobiu. Zdarza się, że ku ra  posiada m iękkie 

powiększone wole. Radzić na to trzeba przez ugniata-
W ileńskiego, przez Qie wola, przeprow adzając rodzaj m asażu ,'aby  pobudzić 

sprow adzania ziem niaków  do sadzenia z Zachodniej po- p taka do ^ o t ó w ,  trzym ając go równocześnie głow ą
łaci Polski.

Przypisek Redakcji
Z e t  k a.

R ak ziem niaczany tworzy na- 
roście na samych kłębach (karto flach) ziem niaczanych, 
rzadziej w ystępuje na liściach i łodydze nadziem nej. 
Naroście te  powoduje pew ien grzybek.

Jeżeli na  ziem niakach pojawią się podejrzane narośie 
(jakby popękane brodaw ki różnej w ielkości), to  należy 
przedewszystkiem  nie zw lekając ani dnia zaw iadom ić 
gminę, dostarczyć jak ie  kilo zarażonych ziem niaków, 
przyczem należy próbkę szczelnie zapakow ać najlepiej 
w słoju lub garnku .

Chore ziem niaki z łodygą i liśćmi należy spalić, a gdy 
z przyczyn niezależnych to się  nie dało zrobić, to  na 

głęboko, najm niej na 75 cm. (koło arszyna), zakfśpać.

na  dół. W dniu następnym  należy taką  chorą stz tukę 
przegłodzić, dając je j tylko w ęgielk i drzew ne, aby je  
jad ła . Nie szkodzi zadać też łyżeczkę m agnezji.

Zdarza się też innego  rodaju  choroba wola, gdy 
m ianow icie w sku tek  przejedzenia lub spożycia czegoś 
n iestraw nego  wole tw ardn ie je . Postępować należy w spo­
sób następujący: wlać ostrożnie łyżeczkę oleju lnianego 
i m asow ać wole w sposób uprzednio wskazany. Jeżeli to 
nie pom aga, trzeba przeciąć skórę, zaw artość wola 
opróżnić, przem yć przegotow aną w odą i zaszyć czystą 
n itk ą  ln ianą najprzód wole a potem skórę. N aturalnie, 
zawsze o tem  pam iętać należy, że zab ieg  ten  m usi być 
w ykonany bardzo czysto.
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U lo d aao fcl rzem ieślnicze.
Wybory do Izb Rzemieślniczych w Wileńszczyźnie. W y­

bory te  odbędą się dnia 2-go czerw ca w tym  roku. Dla 
przeprow adzenia wyborów wojew . W ileńskie podzielono 
na 4 obwody: 1 Obwód obejm uje m, W ilno i pow iat
W ileńsko T rocki i w ybiera 9-ciu członków i 9 ciu za ­
stępców . 2-gi obwód obejm uje pow iaty Sw ięciański. 
i B rasław ski i w ybiera 3-członków i 3-ch zastępców , 
3-ci obwód obejm uje pow iaty D ziśnieński i Postaw ski 
też 3-ch członków i 3-ch zastępców  i wreście 4-ty ob­
wód obejm uje powiaty: O szm iański, W ilejsk i i Mołode- 
czański rów nież 3-ch członków i 3 ch zastępców.

Podatek obrotowy na  rok bieżący nie je s t  podw yż­
szony o 25$ do 50$. M inisterstw o Skarbu  tak iego  roz­
porządzenia nie wydaw ało. W iadomości w tej spraw ie 
rozsiew ane są  fałszyw e.

Jeżeli kom u n iepr o wadzącem u praw idłow ych k siąg  
handlow ych będzie podwyższony znacznie podatek  obro­
towy, to  władza w ym ierzająca ten  podatek  obow iązana 
szczegółowo i w każdym  poszczególnym  w ypadku wy­
jaśn ić  i udow odnić na piśm ie w akcie wym iarowym  po­
datku, na jak ie j podstaw ie i z jak ich  powodów wym iar 
podniesiono, stosow nie do okólnika M inisterstw a S kar­
bu z dnia 25-go lu tego  b. r. p łatn ikow i przysługuje 
praw o odnośne a k ta  w urzędzie podatkow ym  przeglądać.

KALENDARZYK.
M A J

26 N. Filipa i Narenna

27 Pon. Bedy W. D. K.

28 Wt. Augustyna B. W.

29 Sr. Teodozji P. M.

30 Czw. Boże Ciało

31 Piąt. Anieli P.

1 Sob. CZERWIEC BI, Jakuba
i— : ' : Odmiany księżyca.
Ostatnia kwadra 31-go maja godz. 17 m. 13.

Przysłowia ludowe.
Na Boże Ciało, żyt­

ko zakiściało (zakwitło).
Jaki d z i e ń  jest 

w Boże Ciało, takich 
dni potem niemało-
W Boże Ciało —z boską 

chwałą
Słowo nam się Chle­

bem stało. 
Więc w oktawę puść 

otawę
(co znaczy: nie koś 
w  tym dniu)
Nie tknij z b o ż a  ni 

kapusty, 
Bo znajdziesz rdzeń 

pusty.

za 100 klg .
zł. zł.

zyta
pszenicy . 
jęczm ienia 
ow sa . . . 
g r y k i• . .

za

Ceny w Wilnie.
Na rynku w dniu  21-ym m aja płacono:

zł.gr.
sm alcu w ieprz. 3.60 
masł8 niesolon. 6.00 

„ solonego 4.00 
cukru  kryształ 1.58 

kostka  . 1.80 
soli białej . . 22
kaw y natu ra ln . 8.00 

„ zbożowej 2.00 
herba ty  . . . 20.00 
nafty  1 l i t r  . . — 
m ydłado p ran ia  2.20 
świec . . . .  2.20 
1 l i t r  śm ietany 3.00 
10 sztuk  jaj . . 1.30

49
37
38

— 40
— 50
— 39
— 40
— 43

1 klg. 
zł.gr

mięsawołowego2.70 
cielęciny . . .1 .8 0  
baraniny . . . — 
w ieprzow iny . 3.00 
słoniny krajów . 3.80

zł.gr.
— 2.90
—  2.00

— 3.60
— 4.40

zł.gr.
— 5.00
— 7.60
— 4.30
— 1.60
— 1.90
— 34 
— 10.00
— 2.50 
— 30.00

65
2.40
2.40
3.50
1.50

\

Ceny obcych walut.
z dn. 21-go m aja 1929 r.

Banki płaciły za l  d o la r a ..............................  8 zł. 87 gr.
za 10 rubli w złocie . . . 45 zł. 80 g r.

NADZWYCZAJNA OKAZJA
dla czytelników  „Głosu W ileńskiego  

na sezon wiosenny i letni.
Lato się zbliża, a przecież każdy z w as może nabyć u nas 

po trzebne tow ary  o połowę taniej, niż w Waszych m iejsco­
wościach. W szyscy kupcy z całego k raju , a naw et z zag ra ­
nicy kupują wszelkie tow ary  w Łodzi, za k tó re  Wy później 
płacicie podw ójną cenę.
Jako reklam ę w ysyła F -m a „W YGÓDt POLSKA" ŁÓDŹ, 

komplet tow arów , nadający się do każdego domu 
ty lko za 36 zł.

a m ianow icie: 3 mt. ko rtu  podw. szer. w dobrym gatunku 
w kolorze czarnym, granatow ym  i bronzow ym , lub 3 mt. 
Angle w najm odniejszych deseniach, 3 mt. batystu  na suknię 
dam ską w ślicznych deseniach, 3 mt. zefiru na m ęską dzien­
ną koszulę w różnych deseniach, 2 mt. płótna białego na 
koszulę dam ską, 1 prześcieradło duże, 1 ręcznik waflowy, 
1 chustkę tu recką  na głowę i 3 chusteczki batystow e do no­
sa. To w szystko razem  w ysyłam y tylko za £6 zł. po o trzy ­
maniu listownego zawiadom ienia. Płaci się przy  odbiorze 

tow aru  na poczcie.
K orzystajcie więc z okazji i zaopatrzcie siebie i' swoje 

rodziny, gdyż to  je s t ty lko  na k ró tk i czas.
UWAGA: Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile tow ar 

się nie podoba przyjm ujem y go z pow rotem , a pieniądze 
zw racam y. Zapewniamy jednak, że każdy z tow arów  naszych 
będzie zadow olony i że się spodziewać możemy podzięko­
wań. Ci, k tó rzy  za raz  nadeślą 3 zł. 50 g r nie płacą kosztów  
opakow ania, ani opłaty pocztowej.

Zamówienia prosim y adresow ać:
F ma „WYGODA POLSKA" ŁÓDŹ, Skrz. poczt. 492;

Bezpłatnie wysyłamy na żądanie cenniki.

H o d z u y c z a ln o  o k a z j a l
Polacy! Omijajcie pośredników i przekupniów, nabywajcie to ­
wary wprost z pierwszego źródła, gdzie za pieniądze wydawane 
w waszych okolicach otrzymacie u nas podwójną ilość towaru 
cały komplet tylko za 40 zł. nadający się każdej rodzinie, a mia­
nowicie: 3 metry bostonu wełnianego podwójn szerok. na męsk. 
ubranie lub palto dam. (kolor według życzenia), 3 mtr. jedwabnej 
krepy w najnowszych deseniach na śliczną damską jedwabną’ 
świąteczną suknię, 3 mtr. angielskiego zefiru w najładniejszych 
deseniach na męsk. koszulę, 2 m tr. medopolanu na damską ko­
szulę, 1 chustkę na głowę w kwiaty, 1 ręcznik waflowy, 1 parę 
jedwabnych skarpetek, 3 chusteczki do nosa i 1 śliczny krawat 

jedwabny.
To wszystko wysyłamy tylko za 40 zł. po otrzymaniu listowne­
go zamówienia. Płaci się przy odbiorze. Kupujący nic nie ryzy­
kuje, gdyż o Ile towar się nie podoba przyjmujemy go z po­
wrotem, a pieniądze zwracamy. Ci, którzy nadeślą zaraz 3 zł. 
nie płacą kosztów opak. i opł. poczt. Zamówienia prosimy 
adresować:
„Polska Wytwórnia", Łódź, Nowomiejska 17.
UWAGA!

CENNIKI

Wysyłamy taki sam komplet tylko za 36 zł. lecz za­
miast 3 mtr. jedwabiu dajemy 3 m tt muślinu na suk­
nię damską.
na wszelkie towary manufakturowe i bieliźniane wy­
syłamy bezpłatnie.

Bryczka okazyjnie d© sprzedania.
Sofjaniki 4.

, IN T R O L IG A T O R N IA
D Z I E N N I K A  W I L E Ń S K I E G O

Wilno, ulica Mostowa 1. Telef. 12-44. 
Przyjm uje w szelkie książki do opraw y tanio.

Popierajcie Polską Macierz Szkolną.
j )

Nakładem „Dziennika Wileńskiego".
Drukarnia „Dziennika Wileńskiego" WUnó. Mostowa Nr. 1.

Redaktor odpowiedzialny f wydawca P io tr  Kownacki


